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W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 2 1 .  Czerwca.

D nia  18. b. m. in. w  sali posiedzeń rządu 
guberu. M azow. o d b y ły  się roczne w y b o ry  T o ­
w arzystw a wyścigów k o n n y c h ,  zagajone przez 
J W ,  Łaszczyńskicgo G u b ern a to ra  Cywilnego 
pod  prezydencyą  J W .  Józefa  Glinki. S toso­
w nie  do ustaw y w yścigów, w ychodziło  2ch 
członków D y re k cy i  i 3ch  członków komitetu. 
  W  miejscu wychodzących  Członkowie w ię­
kszością głosów sek re tnych ,  w y b ra l i ,  do D y ­
r e k c y i :  J J W W .  Hr. And. Zamojskiego i Józ .  
G l in k ę ;  do  Komitetu J W .  i W .  Hr. Leona 
-Łubieńskiego, E d .  Szydłowskiego i F r .  Kocha­
nowskiego.

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 15 .  Czerw ca .

G azety  wczorajsze a między niemi leż D z i e n ­
ni k S p o r ó w  mylnie d o n io s ły , ze Xiążę Jo in -  
v ille wczoraj rano  z stolicy w y jec h a ł ,  ab y  się 
u dać na miejsce przeznaczenia swego Dzisiaj 
^°nosi w spom niany dziennik , że w yiazd  Xięcia 
jeszcze o dni kilka zwleczono. W i ę c  bytność 
}eg° nad brzegami Marokkańskie 'mi nie zdaje się 
b y ć  tak naglącą i po trzebną a podług ośw iad­
czeń L orda A beideen  m ożnaby  nawet zatargi 
M aiokańskie za załatwione uważać.

Hr. IMonlalembert chce się podobno  całkiem 
poświęcić propagandzie katolickiej. Z abaw iw ­

szy przez czas niejaki w  Belgii a b y ,  jak się 
zda je ,  z lameczućtn klerykalnera strounictwem 
w ściślejsze wstąpić stosunki i odeb raw szy  
w kró tce  po swoim pow rocie  stamtąd adres dzięk­
cz y n n y  od  s tudentów U niw ersy te tu  w L ó w e n  
za usiłowania jego na korzyść  wolności n au ­
czania , przez obecność sw oję w  Lugduuie da ł  
pow ód  do uroczystej dcmonstracyi tamecznego 
katolickiego instytutu. U rządzono  na cześć je­
go zgromadzenia i b iesiady , na k tó rych  stałą 
sobie ślubow ano wierność i w  niczem nie za­
chwianą w ytrw ałość w  walce przeciw U n iw er­
sytetowi.

 W c zo ra jsze  czynności Izby  D ep u to ­
w anych  d o tyczy ły  się ty lko  w aru n k ó w ,  jakie 
n a  tow arzystwa kolei żelaznych włożone być  
mają.

O w i oskarżeni o gwałcenie młodych dziew­
cząt i publiczne skażenie wstydliwości,  co do 
rzemiosła malarze p o ko jow i,  garbarze i tkacze 
gazy , wiekiem od  2 0  do 3 0  lat sięgający, c0 
liczby 8 ,  w szyscy  za w innych uznani i 1111 Je_ 
dno aż do  trzech miesięczne więzienie skazani 
zostali. Pięciu jednak lub sześciu z nich stawią 
jeszcze dla większych przest*;ps(łV Prze^  sąd 
przysięgłych.

C o  pod róży  Cesarza r o s s y j s k i e g o  do L o n d y ­
nu  w  oczach gabinetu naszego wielkie nadaje 
znaczenie po lityczne,  j c s f  *° lajcu'n ica ,  w  jaką 
M onarcha ten aż d o  ostatniej chwili podróż  8 W O -  

ję osłonić umiał. P* R cyucva l ,  pose ł  tutejszy
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p rz y  dw orze rossyjskim otrzym ał b y ł  od  P ana  
G uizota polecenie, ab y  zbadał ,  o ile pogłoska 
o  podróży  Cesarza Mikołaja do  Anglii jest uza- 
saduioną. Rzeczą jest natura lną ,  że dw ór  T ui-  
leryjski chciał być  w  tym względzie ob jaśn io­
n y m , ponieważ i L udw ik  Filip K rd low ę W i -  
k to ry ą  odwiedzić zamyśla. Pan R eyneval wy« 
p raw ił  dnia ‘20. pr. m. Pana B re tue il ,  członka 
f raucuzkiego poselstwa w P e te rsbu rgu ,  do  P a ­
ry ża  z doniesieniem, że Cesarz ma wprawdzie 
zamiar od b y ć  podróż po  swoim k ra ju ,  ale że 
do tąd  żadnego nie ma pow odu do dania w iary  
pogłosce o wyjeździe tegoż do Anglii.

Ja k że  się nie zdumiał P. Bretueil k iedy  o d ­
da lony  już  ty lko mil kilka od Berlina,  ujrzał 
po jazd  Cesarza M ikołaja ,  z  k tórym  więc ró­
wnocześnie w  pruskiej stanął stolicy. P. Bretueil 
puścił się zaraz na drugi dzień z rana do Paryża. 
Zdumienie jego by ło  jeszcze większe, kiedy na 
kolei żelaznej do Haagu znów  się z Cesarzem 
zjechał,  z k tórego ust w łasnych usłyszał, że 
d o  L ondynu  jedzie. P. Bretueil spieszył co p r ę ­
dzej do P aryża ,  ab y  rządowi swemu o tem d o ­
n ieść ,  co z depeszami Pana R eyneva l w zupeł­
nej by ło  sprzeczności.  T a  sama tajemnica w y­
w ołała różne domysły. J e d e n  z tych nabiera 
coraz  większej w iary .  " W ia d o m o ,  że osobi­
s ty  ty lko  w p ły w  K ró lo w e j  W i k i o r y i  n ie p o r o ­
zumienie zachodzące od traktatu  Lipcowego p o ­
m iędzy F raucyą  a Anglią znów  załatwił. G ab i­
net torysowski nie może według zasad swoich 
u trzym yw ać ścisłego przymierza z rządem L ip ­
cow ym  , bo  dążności jego zmierzają przede 
wszystkiem do przym ierza  z mocarstwami pół- 
nocnemi. Jakoż  w rzeczy samej na uczcie ros- 
syjskiego towarzystwa handlowego w  L o n d y ­
nie Sir R obe rt  Peel w  tak pochlebnych w y ra ­
zach dał się słyszeć o Rossyi,  jakich n igdy o rzą­
dzie L ipcowym  nie wyrzekł.  W y r a z  s e r d e ­
c z n e  p o r o z u m i e n i e  zastosował wprost do 
Rossyi. R ząd  nasz zna nadto  dobrze  tajemne 
sym patye Peęlow sk iego  ministerstwa, i dła tego 
obaw ia  się, a b y  w  stosunku jego do F rancy i 
nie zaszła zmiana, gdy b y  osobista obecność C e­
sarza w L ondynie  K ró low ę W ik to ry ą  do ści- 
ślejszego związku między Rossyą a Anglią uspo­
sobić miała. Czas w y k aż e ,  o ile lakow a oba­
wa ze s trony  gabinetu Tuileryjskiego uzasadnio­
na jest; tyle jest rzeczą n iezawodną, że obawa 
ta w  rzeczy samej istnieje.

Jakko lw iek  M o n i t o r  p a r y s k i  i C o n s t i -  
t u t i o n  e l  don ios ły ,  że Książę Joinville  do Ma­
rokku  wyjechał,  krążyła jednak po Izbie pogło­
s k a ,  ze się Książę z gabinetem o sposób postę­
powania pod  Tangerem porozumieć nie mógł.

Ja k o ż  donosi dzisiejszy D z i e n n i k  S p o r ó w ,  
że Książę Joinville jeszcze nie w yjechał ,  nie 
przytaczając jednak żadnego powodu. W  k o n ­
ferencyjnej sali I z b y  słychać ,  że się Książę 
Joinville zapyta ł gabinetu, coby  miał czynić, gdy- 
b v  go okoliczności do walki zaczepnej przeciw 
M arokku  zmusiły. N a  to odpowiedział podo ­
bno  gabinet,  że py tan ie  to jest zbyteczne,  po ­
nieważ według wszelkiego podobieństw a sporv  
z M arokkiem w d o b ry  sposób załatwić się d a ­
d zą ,  i właściwie o to ty lko idzie, aby  pokaza­
nie się eskadry  fraucuzkiej pod Tangerem uk ła ­
dy  ow e przyspieszyło. Książę Joinville, k tó ry  
sądził, ze go rząd do bom bardow ania  Tangeru 
upow ażn i,  odpowiedział ab y  rolę nieczynnego 
widza komu innemu oddać ,  że on ze swej stro­
ny  zrzeka się zaszczytu dowodzenia eskadrą do 
M arokku  przeznaczoną. W z bran ian ie  się Księ­
cia tem nieprzyjemniejsze jest gabinetowi, że 
w szystko już do w y p ra w y  przygotowano. 
O w szem , aby  rzecz całą przysp ieszyć,  posta­
nowił b y ł  gabinet, aby  eskadra z T ulonu  od­
płynęła, a Książę wsiadł na okrę t  w H avre .  
W y p ra w io n o  w tym celu korwettę  »PIuton« 
z Brestu de  Havru. K siążę  Joinville  chciał się 
udać koleją żelazną do R o u e n ,  stamtąd p aro ­
wym statkiem do H avru ,  a zaraz potem do Tan- 
geru. W s z y s tk i e  te p rz y g o to w a n ia  s p o w o d o ­
w ały  M o n i t o r a  p a r y s k i e g o ,  dz ienn ikw pół-  
m iuis leryalny,  do doniesienia, że K siążę już 
wyjechał.  Ponieważ od dnia 20 .  M aja Maro- 
kanie napaści swoich nie ponowili,  zdaje się 
p rze to ,  że do prawdziwej w ojny  nie przyjdzie. 
W  takim razie nie nas taw ałby gabinet na to, 
ab y  Książę Joinville sam się do M arokku  udał.

H ek to row i Berlioz ustąpiono na trzy  dni lo­
kalu  w ystaw y  przem ysłow ej,  gdzie wielki da 
koucert. W y k o n a ć  go ma za pomocą 8 0 0  a r ­
tystów. P a r ty e ,  gdzie s o l o  zachodzi,  sk ła­
dać się będą 7 1 0 0  głosów. W s tę p  kosztow ać 
będzie  10  franków. Dla odw rócenia  zby te ­
cznego natłoku i nieporządku ograniczył Prefekt 
połicyi liczbę biletów na 1 2 ,0 0 0 ,  chociaż lokal 
w ystaw y  trzy  razy  tyle objąć może.

M ów iono  niedawno o znieważeniu b an d e ry  
Irancuzkiej w Malcie. Dzienniki Maltyjskie z d. 
4. Czerw ca do n o sz ą , że dnia 27 .  Maja na  p o ­
kładzie angielskiego okrętu  liniowego na żąda­
nie dow ódzcy  "Geyseru.t ś ledztwo tej sp raw y  
rozporządzono . W y k a z a ło  się z tegoż, że to 
by ła  chorągiew signałowa a nie bandera  fran ­
cu sk a ,  która do tego nieporozumienia pow ód  
dała. —

Z d n i a 17, C z e r w c a .
Izba deputow anych  wzięła dziś pod  rozwa-



1179

gę w biórach swoich prawo tyczące się podrzę. rze P. Fonteste krytykow ał całość praw a, bro- 
duego nauczania. niąc przedewszystkiein nienaruszoności prawa

W  pierwszeui biórze wskazał P. Tocqueville, familii. Prawo będące w mowie znosi wszel-
iż wolność nauczauia nie tylko zawai owana jest kie wolności. Pan Thiers: Uważałby on za
przez kartę , ale także przynależy się jako siu- zaszczyt, gdyby był obrany komisarzem, cho-
szne prawo początkowo wszystkim obywatelom. ciaż to nic przyjemnego, spędzić dwa miesiące 
Nie należy wszakże dwie całkiem różne rze- w komissyi. Ale idzie tu 0 wyświadczenie 
czy mieszać ze sobą. Praw o nauczania mło- wielkiej przysługi; jest on całkiem za prawem, 
dzieży, nie jest bynajmniej prawem absolutnem, tak jak rząd go się domaga, i będzie zbijał 
dla tego więc może ono być ograniczone. Ale wszelkie dodatki czynione przez Izbę parów, 
bez wątpieuia każdy obyw atel, i każdy ojciec Chce o n , by  młodzież przez takich łudzi u- 
familii ma prawo dzieci swoje kazać uczyć, czoną by ła , którzyby ją oświecili pod wzglę- 
koiuu mu się podoba. Co się tyczy punktu dem prawdziwego ducha instytucyi krajowych, 
tego, żądał mówca, żeby sąd przysięgłych, i którzyby ich wykształcili na F rancuzów , nie 
k tó ry  daje zdanie swoje o zdatności kandydata zaś na ludzi stronnictw. Nie obawia ou się 
do nauczania i udziela tytuł professorów, a na- bynajmniej Jezuitów , ale tylko za nadto roz- 
stępnie i trybunał, który pewne zakłady pry- szerzanych idei pewne'j klassy , które trącą ka- 
walne znieść m oże, składał się z takich komis- rolizmem. M oda posługuje nateraz duchowi 
sarzów jako sędziów, których większość obcą religijnemu. C i, co wspierają uniwersytet, 
jest całkiem uniwersytetowi. N ie powątpiewa nazwani są bezbożnymi. Pan Thiers 24  gło- 
on wprawdzie o  bezstronności członkow uni- s a m j obrany został komissarzem. 
w ersy te tu ; chciałby widzieć uniwersytet silny \ y  trzeciem biórze Pan St. Marc. G irardin
i liberalny, ale zarazem życzyłby sobie rzeczy- broni praw państw a, i obrany został komissa-
wistego skutkującego współzawodnictwa przez rzem 2 2  głosami, przeciw P. Janv ier, k tóry
utworzenie zakładów pryw atnych. M ówca u- w 4te'm P. C arne , który mówi
znaje niższość małych sem iuaryów, tak jak o- vv guście dzienników ultrakatolickich; w 5tem  
ue są w chwili obecnej, i żąda w końcu, izby p an Salvandy, k tóry  znajduje praw o nie w y- 
one podlegały wspólnemu praw u, ale chce zuie- starczającem ani dla duchowieństwa ani dla 
sienią zaświadczeń z odbytych nauk. Pan państa; w 6lem P. Rem usat, k tóry  jest za za- 
C ord ier użala się przede wszystkiem, ż e b y -  sadą praw a; w 7me'm P. Lainette, k tóry  mówi 
najmniej nie mają starania o to , aby  kształcić przeciw artykułow i 3 1 , tyczącemu się małych 
ludzi do stanów przemysłowych. Pan Billaudel sem inaryów ; w  8mem P. O d ilo n B arro t, k tóry  
mówi zupełnie w myśl P. locqneville, i roz- w ogólności wynurza się przeciw za nadto wiel- 
prowadza dalej jego dow ody. W edług jego kim roszczeniom duchowieństwa; w 9te'm P an  
zdania male semiuarya pow innyby całkiem z D upin starszy, który w  tymże samym mówi 
prawa być wypuszczone, jak to uczynił mini- duchu.
ster, który układał prawo z r. 1836 . Ducho- Na następnem publicznem posiedzeniu pro- 
wne szkoły drugiego rzędu, za nadto stykają wadzono dalsze rozpraw y nad prawem tyczą- 
się z stosunkami wzajemnemi państwa i kościo- ce'rn się kolei żelaznej z O rleanu do Bordeaux, 
ła ,  jak żeby kwestya tak ważna na prędce roz- Posiedzenie dopiero co rozpoczęło się przy o- 
"óązaną być mogła. Mówca żąda następnie dejściu poczty, 
zniesienia zakładu uniwersyteckiego, j życzy A n g l i a ,
koniecznych zmian dla uniwersytetu. Przez Z L o n d y n u ,  d. 18. Czerwca,
utworzenie współzawodnictwa uniwersytet na- W  skutek ostatuiego głosowania dotyczącego

^ z ie  mocy i godności jak mu tego zyczą projektu rządowego względem pytania o eu-
^ i e l e  instytucyi krajowych. k rze gabinet od Piątku wieczorem do dnia ^ Z1~
 ̂ lelki kanclerz broni p raw a, i dowodzi siejszego niebezpieczne przesilenie przetrwać

rT li°n  ,1,lie konieczności zaświadczeń z odby- musiał. Popraw ka Pana M i le s  była P0,T° -  
• I1'1’ inaczej bowiem młodziez za granicą dem odrzucenia owego projektu, a ponieważ

I)odlef’n(f ‘dzie- Na cóż mają małe seminarya ministrowie dość w y r a ź n i e  dali do poznania,
 ̂ r  k ^ ’^biemu p raw u , jeźli zaświadczę- że pod żadnym warunkiem planu swego nie

1. ? z"'esione być mają? Szkoły du- odstąpią, spodziewano się w ięc, ze u rzędy
c iowne znaj ują 81ę ścjgją bacznością. swe złożą. W  w v d z i a ł e  spraw zewnętrznych

aUj/i °? qUeV.i,le Inianowany został komissa- odbyły się dwie rady gabinetowe, na których
rzem o 4 g osami przeciw 6. W  drugiem bió- wszyscy ministrowie byli obecni. Po skończę-



1180

n ią  wczorajszej sessyi udał się Sir R. Peel do 
pałacu B uckingham , gdzie go do siołu zapro­
szono. O pow iadano  tedy  powszechnie w mie­
ście, że ministrowie w  Sobotę do dy  missy i po ­
dać się postanowili; K ró lowa JM ość miała się 
do tej prośby przychylić  i Księciu Ricinnod u- 
tworzenie nowego gabinetu polecić. W sza k że  
wszystkim tym wieściom miuisteryalny M o r ­
n i  n g - H e r a l d  w kształcie na  w półurzędowego 
podan ia  kłamstwo zadał , oświadczając, że 
rzą d  N. Pani dzisiaj wieczorem bez wątpienia 
ob ja w i ,  jakiego postępowania pod względem 
py tan ia  piątkowego trzym ać się będzie. Po* 
danie to H e r a l d a  potwierdziło się. M inistro­
w ie na wczorajszem posiedzeniu I z b y  n i ż s z e j  
ostatecznie oświadczyli,  że  p rzy  swoim p ro ­
jekcie obsta ją ,  a groźna przemowa Sir R. Peela 
i L. S tanleya różnorodne  żyw ioły  stronnictwa 
icli do posłuszeństwa i zgody  doprowadziła .  — 
Przystąpiono do głosowania, a wniesiona przez 
Pana  M i l e s  p o p raw k a  większością 2 5 5  głosów 
przeciw  2 3 3  o d r z u c o n ą  została. Mieli więc 
ministrowie 2 2  głosów za sobą ; ale większość 
ta nie wielką im podaje nadzieję na przyszłość, 
b o  poróżnienie i rozdw ojenie wielkiego konser­
w atyw nego  stronnictwa tern tak  sprzecznem 
w otum  bardzo  na jaw wystąpiło.

 W ia d o m o ś ć , że C esarz  rossyjski k o ­
mitetowi polskiemu 5 0 0  funt. szt. ofiarował i 
że p ien iędzy  tych  nie p rzy ję to ,  teraz z au ten ­
ty c znych  źródeł za m ylną ogłaszają. Poseł 
rossyjski wziął bilety od komitetu damskiego, 
podobn ie  jak  inne osoby  p ry w a tn e  na bal da­
wa n y ,  jak  mu pow iadano , w celu d ob roczyn ­
nym . P om iędzy  podarunkam i Cesarza w spo­
minają nasze gazety jeszcze o tabakierce 1 0 0 0  
gwineów wartującej, którą o trzymał L o rd  Hard- 
w ick e ,  dow odzący  okrętem »Black -Eagle« i 
drugiej tabakierce 8 0 0  gwineów wartości, któ­
r ą  koniuszy  Kscia Albrechta P ułkow nik  W y l d e  
w  darze otrzymał.

Ostatnie wiadomości przywiezione przez  po ­
cztę zagraniczną indyjską dow odzą ,  że spory  
z  Gwaliorem jeszcze nie zostały załatwione, i że 
co chwila należy spodziewać się starcia z tem 
pańs tw em , k tóre  wcale nie jest uspokojone jak 
k iedyś  sądzono. C zy tam y co następuje w B o m ­
b a y  T i m e s :  »Chociaż spokojność utrzymuje 
się w  G w alior  w skutek naszych ostatnich zw y- 
c ięz tw , jednakże intrygi rpzpoczynają  się tam 
na nowo. Ben Ras P ack e a ,  główny minister, 
coraz bardziej staje się n iepopu larnym , oska­
rżają go n a w e t , że sam poduszcznł niezgody, 
k tó re  by ły  pow odem  ostatnich wypadków .

W iadom ości odebrane z K abulu  stwierdzają

w szystko , co już poprzednio  doniesione'm było. 
A k b ar  Chan ciągle myśli o zajęciu kraju Sików, 
a szczególniej o zyznej prowincyi Peszaweru. 
INiezgody panujące w  Lahorze  ułatwiają mu w y ­
konanie jego tam iarów . Przeszedł on  granice 
na czele potężnej armii,  a jego brat Asam C han  
z drugiej s trony  z znaczną siłą się zbliża dla 
poparcia jego poruszeń. Jeżeli te dwa wojska 
się połączą, wówczas kraj Sików zalanym zo­
stanie przez dzikich w ojow ników  Afganistanu. 
W s z y s tk o  to może się stać hasłem do wielkich 
wypadków .

Ula tego też wszyscy przelękli się tym mar­
szem A k b ar  C hana ,  a guberna tor  p row incy i 
Peszaw er zapyta ł go o pow ód tego najścia; 
A k b ar  C han  jednakże nie odpowiedział na  to 
i postępow ał naprzód ku stolicy.

S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Z G o t h e n b u r g ,  dnia 5. Czerwca.

W c z o r a j  rano  o 10.  K ró l w yjechał ztąd na 
parostatku »Gota alf« do Stroem. P rz y  poże- 
guaniu K ró l powiedział te s łowa: »Kie słowem 
ale czynami starać się będę  dowieść memu na­
rodow i wdzięczności za  życzliwe i serdeczne 
p rzy jęcie ,  jakiego doznałem.« Uprzejmość i ła­
godność jaką J .  Kr. Mość okazał w obejściu 
swe'm i rozm ow ach z obywatelami tutejszego 
m ia s ta , zjednała mu serca w szy stk ich  Szwecya 
wiele dziś liczy na swego nowego Króla. 

B e l g i a .

Z B r u x e l i ,  dnia 17. Czerwca.
Donoszą dzisiaj znow u o dw uch nieszczęśli­

w y ch  p rzy p a d k ach ,  zdarzonych  w skutek ex- 
p lozyi gazu w  kopalniach w ęg la ;  w  jednera 
miejscu zginęło 7 robotn ików  i 2 0  odniosło r a ­
n y ,  a w drugiem 2 b y ło  zabitych a 5 ranionych. 

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 31 .  Maja.

List następny tak objaśnia finansowe poło­
żenie Hiszpanii, od  którego dziś może więcej, 
jak  od  wszelkich dyplom atycznych wyracho- 
w ań  los tego k raju  zależy. Zniesienie kontra­
kt u ,  zawartego z Panem  Salamanca jako  głó­
wnie prow adzącym  interes kapitalistów w dzie­
rżawie m onopolu  tytuniowego nie ulega już 
wątpliwości. W ie le  pow odów  skłoniło gabinet 
do tego kroku. P ierw szym  z nich jest to ,  że 
dzierżawcy przedstawili wiele osób ua  urzędy  
k onsum cyjne ,  k tó re  z p o w o d u  swego polity - 
czuego zdania na  zaufanie rządu nie zasługują. 
Okoliczność ta była pow odem  sporów  pomię­
dzy  dwoma konlraklującemi stronam i, które 
pow iększyły  się w s tó su u k u  powiększania liczby 
osób przedstawianych do  urzędów. Zresztą 
cena dzierżawne, zbyt b y ła  w y so k a ,  uiepodo-
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bna b y  z sam ego dochodu  łab acznego  m ożna  
b y ło  zap łacić 1 1 0  m ilionów  r e a ló w ,* )  to jest 
dw a razy ty le  ile rząd dziś ma z tego sam ego  
źródła dochodu . D la tego p rzew id y w a n o , że  
pod  pozorem  w yd zierżaw ien ia  ty tu n iu , P . S a ­
lam anka i jego  w sp ó ln icy  pragną urządzić han­
del kontrabandow y na w ielką skalę i tym  sp o ­
sobem  uzupełn ić straty , jakie w  interesie ty tu -  
liio w y m  w łaśc iw ie  m usieliby pon osić . O p rócz  
ty ch  ek onom icznych  p ow od ów  m iał rząd także  
i p o lity czn e , b y  znieść kontrakt zaw arty  przez  
Pana C arasko i oddający najw ażniejszy d ochód  
p u b liczn y  w  d zierżaw ę. T o w a rzy stw o  zastrze­
g ło  sob ie  praw o utrzym yw ania p ew nej liczb y  
u zb rojon ych  żo łn ierzy  ce ln y ch , zuaczną liczbę  
statków  strażn iczych , a naw et zbrojnych  paro­
w y c h  ok rętó w , ab y  strzedz granic i brzegów  
o d  kontrabandy. Jak iż u ży tek  zrob ilib y  z tej 
s iły  zbrojnej d z ierża w cy , g d y b y  się k ied y k o l­
w iek  poróżn ili z  rządem lub też , g d y b y  jaka 
d om ow a w ojna w ybuchn ęła?  K w estya  ta m u­
siała bardzo siln ie rząd zajm ow ać. T a jeduakże  
uw aga g łów n ie  przem aw ia za postanow ien iem  
P ana M on , dzisiejszego  ministra skarbu , że  
w  żadnym  kraju a szczególn iej w  Hiszpanii, 
gd zie  w ładza centralna jest lak słab ą , system at 
k o n sty tu cy jn y  n ie zakorzen i s ię ,  k ied y  rząd  
p o zb y w a  się jed y n y ch  środków  do  osiąguięcia  
w p ły w u  organicznego na lu d , na k o rzy ść  dzier­
ż a w c ó w , a zachow uje ty lk o  tę dzialaluość, ja ­
ką mu zapew nia siła zbrojna. G d y b y  przew a­
ż y ł  system at tych  o só b , k tóre pragną, ażeb y  
dla usun ięcia  dem oralizacyi nurtującej adm ini­
s tr a c ję  h iszpańską, oddano pob ór podatków  
i in n ych  p u b liczn ych  d och od ów  spekulantom , 
w ów czas rząd natychm iastby stracił ca ły  w p ły w  
i zach ow a łb y  ty lk o  tę w ła d zę , jaką mu nadaje 
w ojsk o . W y b o r y  nie b y ły b y  już naturalnym  
skutkiem  w a lk i rozm aitych stronnictw  kraju, 
ale w yp ad k i ich m usiałyby b y ć  sto so w n e  do  
w oli d zierżaw ców  p od atku , k tórzy  w  ten sp o ­
sób  m ogliby  z rządem  rob ić co  b y  im się sp o ­
dobało.

S tron n icy  kontrak'u  tabacznego przytaczają  
na jego  o b r o n ę , że  Pan C arasco ob ieca ł część  
d och od ów  z tego źródła do kass państw a w p ły ­
w ających  ob rócić  za opłatę procentów  od pa- 
Pjerów 3 p rocen tow ych , i że zw alen ie  koutra-

u będjjg  p OVVO(jem jeszcze siln iejszego  spa- 
uama ty ch p apjer(jw  Jednakże ta obaw a zda­
je sic z u p ę |n ;e b ezzasadną. Stan finansów  h i-

 ̂ ri' cnmy ni u w a g ę ,  że cena dz ie rżaw na  nie 
przeć  io zi a ,o  m i l i o n ó w ,  t o w a r z y s tw o  b o w ie m  z 
p o n o  u osztów w u t rzym an iu  nilminis tracyi i iu- 
nych  t rudów  z a s . r ^ i o  sobic ĄQ m ihouóyf

szpańskich od p ew n ego  czasu jest tego rodzaju, 
że proste ob ietn ice ministra skarbu u n ikogo  
ju ż  n ie znajdą w ia ry , a zatem  nie mogą m ieć  
żadnego w p ływ u  na kurs papierów  p ub licznych . 
G d y b y  Hiszpania mogła w yk on ać 20 tą  część  
d anych  przez siebie ob ietn ic  sw oim  w ierzyc ie ­
lo m , lo b y  ci w cale się na nią n ie  ża lili, a kurs 
jej pap ierów  b y łb y  tak w y so k i jak innych  
państw .

N i e m c y .
B A W A R Y A . Z K i s s i n g e n ,  dnia 1 5 .  

C zerw ca. —  D zisiaj stanął tu gon iec  R ossvjsk i 
z  P etersburga z w iadom ością , że  N . C esarz te­
go  roku w ód  naszych w ca le  nie zw iedzi. W s z y ­
stk ie w ięc  przygotow an ia  na przyjęcie jego  c o ­
fn ięto  a Pan Severm  do odjazdu się w yb iera .

Z H a m b u r g a .  —  O k ręt parow y “M anche­
ster, « k tóry  d. 1 4 . C zerw ca w ieczorem  z H u l l  
do H a m b u r g a  o d p ły n ą ł, dnia 1 8 . jeszcze n ie  
b y ł staną! w  m iejscu przeznaczenia sw ego . W ie ­
czorem  d. 1 8 . otrzym ano telegrafem  z Kuxha- 
veu  w  H am burgu, zasm ucającą n o w in ę , że  
op rócz okrętu h iszp ańsk iego , k tóry  ostatniemi 
cza sy  p od  H elgolandem  zaton ął, także w ie lk i 
okręt parow y przed E lbą zaginął. S p ro w a d zo ­
n e szczątki n ieste ty ! d o w o d zą , że  p a ro p ly w  
« M anchesteru K apitana D u d le y  n ieszczęściu  
uległ. —  G azeta  B r e m e ń s k a  d on osi z  dn. 1 0 .  
C zerw ca: L isty  p ryw atn e z  H am burga p od  
w zględem  okrętu  “M anchester^ żadnej już n ie  
podają nadziei. F a le  m orskie w y r z u c iły  na  
N ew y o rk  (jest to w yspa przy  u jściu  E lb y )  w ie ­
le  szczątk ów  o k ręto w y ch  i 1 7  tru p ów , stąd  
słuszn ie w n iosk u ją , że  okręt z  całą osadą za- 
giuął.

 Zjiściła się mniej w ięcej obaw a o sta­
tek p arow y  ..M anchester,« k tóry  w ed ług  d on ie­
sień z  dnia ‘2 0 . C zerw ca  m iał zatonąć. Szczątk i 
rozb itego  statku leżą  p od ob n o  na północn ej 
stron ie V ogelsandu . N a północnej stronie ujścia 
E lb y  z ło w io n o  5 0  k a w a łó w  z napisem  .M an ­
chester,« tudzież jed en  kaw ałek  d rzew a z n a ­
zw isk iem  H eitm anna, sternika tegoż statku. 
W sz y s tk ie  szczątki ro zb iły  w a ły  na drobne ka­
w a łk i, a n iestety  zdaje s ię ,  ż e n ik t  z ludzi o c a ­
lon ym  nie zo sta ł, gd yż w ie le  ułam ków  z batu  
d o  K uxhaven p rzy p ły n ę ło . —  Statek ów  p a ro w y  
zab ezp ieczon y  b y ł w  Ham burgu na 4 0 0 ,0 0 0  
M. B co ., a szkodę na tow arzystw o assekuracyj- 
n e  spadającą cenią na p ó ł miliona.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Z N e w - J o r k u ,  dnia 1. C zerw ca.

Stan rzeczy  w e w zg lęd z ie  kandydatury na 
prezydenta od czasu g losow au ia  nad biłem o
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taryfie Pana M 'K ay w  Izbie deputowanych  zu­
pełnie się zmienił, a Pan V an  B u ren ,  główny 
kandyda t stronnictwa dem okratycznego dosyć 
źle stoi. D em okraci północni przez swe postę­
pow anie  w  tej spraw ie  zaszkodzili mu tylko, bo 
zerwali węzeł łączący ich z demokratami p o łu ­
dniow ych  Stanów.

Reprezentanci po łudnia  chcieli głosować za 
tym  bilem taryfy , a dem okraci północni w p o ­
łączeniu z wigami pro jek t  len odrzucili, chociaż 
on  od  stronnictwa systematu opiekuńczego tak 
małych żądał ustąpień, że to pow inno  b y ć  za- 
dow o louem , że tak małym kosztem z lej wiel- 
Łiej kwestyi się wywinie. D la tego też w sta­
nie W irg in ja  dem okra tyczny  centralny komitet 
w ezw ał manifestem swych w yborców , aby  nie 
dawali głosu cz łow iekow i,  k tó ry b y  z panem 
H e n r y k i e m  C l a y  mógł się połączyć przeciw 
wcieleniu Rzeczypospolite j T exas ;  a w y b o rc y  
dem okratyczni tegoż S tanu pod utratą m andatu 
swoim reprezentantom  na konw encyi w  Balti­
m ore  zakazali głosować za V an  Burenem. T ym  
sposobem reprezentanci owi b ędą  mogli dać 
swój głos każdemu kandyda tow i innemu, byle 
ty lko  by ł za przyłączeuiem T e x a s .  Przez to 
w ięc  ułatwiono koaJicyę pom iędzy wszystkiemi 
nieprzyjaciółmi P ana  V an  B u ren ,  oraz po m ię ­
dzy  je g o  stro n n ik a m i i p r z ec iw n ik a m i P an a  Cal- 
houne. Za tym przykładem  Virginii pójdą nie 
ty lko  wszystkie stany południa i zachodu, ale 
także  de inokracye wielu stanów środka i pół­
no cy .  T e  w ypadki są pow odem , że wątpią, 
b y  na konwencyi w  Baltimore Pan V an B uren  
otrzymał większość, chociaż trzy  czwarte re­
prezentantów  pod  jego w pływ em  w y b ra n y ch  
zostało. Chodzi ty lko  o to, kto z wielu dem okra­
tycznych  pretendentów  uzyska honor kandyda­
tury. Z daje  się , że w y b ó r  się waha pomiędzy 
Generałem Cass i komodorem Stevart. T en  
ostatni nie jest wcale politykiem , ale m ożuaby  
z korzyśc ią  użyć jego daw nej s ław y jako m a ­
ry n a rz a ,  jak  k iedyś wigowie p raw ie  tej samej 
sp rężyny  użyli p rzy  w y borze  G enera ła H arri­
son. Q ene ra ł  Cass bezwątpieuia posiada wię­
cej ta lentów  politycznych tak po trzebnych  dla 
pierwszego urzędnika związku, ale demokraci 
zarzuca ją  m u ,  że sw ych sporów z wigami nie 
posuną ł aż do nienawiści i że zawsze dla tych 
b y ł  przeciwnikiem praw ym  i umiarkowanym. 
—  Zresztą jego wachauie w kwestyi wcielenia 
Rzeczypospolite j T e x a s  może źle w płynąć na 
jego kandyda tu rę .

Zjednoczone Państwa La Plata.
Z P a r y ż a ,  dnia 18. Czerwca.

Rozas zawsze z zw ykłą  swą srogością panuje

w Buenos A yres ,  ale p rz y  czynach okrucień­
stwa wymieniają także n iektóre śmieszności a 
między innemi i to ,  żc Rozas stał się najsilniej­
szym nieprzyjacielem zabaw karnawałow ych. 
Dekretem z dnia 22 .  Lutego ogłosił o n ,  że u- 
s tawy jakie przez trzy tygodnie poprzedzające 
wstępną ś r o d ę ,  t rw a ją ,  niegodne są ludu  o- 
świeconego, pracowitego i m oralnego, że są 
uciążliwe dla ska r bu ,  szkodliwe wszystkim ga­
łęziom p rze m y s łu , i majątkom pryw a tnych  o- 
sób i t .  p., dla tego zabronione zostają na wie­
czne czasy. D ekre t  ten jednakże nie przeszko­
dził tem u, a b y  drugi dzień po jego ogłoszeniu 
największe rozpusty  z p o w o d u  karnaw ału  nie 
odbyw ały  się.

O r ib e  ciągle oblega M o n te v id e o ; n o w o p rz y ­
b y ły  admirał F rancuzki Laine żądał,  aby  F ra n ­
cuzi zostający w  M ontevideo złożyli b ro ń  i 
oddali swą chorąg iew , lecz ci nie uczynili za­
dość jego rozkazowi.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  J P .  B a z z i n i  sk rzypek  
z M edyolanu i jeden z najznakomitszych uczniów 
P a g a n i n i e g o ,  p rzy b y ł  tu z W a rsz a w y  i 
w tych dniach koncert dać zamyśla. Rozum ie­
my , iż n ie  m o ż e m y  go lepiej polecić względom 
szanownej publiczności,  jak  umieszczając recen- 
zyę  z K u r y e r a  W  a r s z a w s k i e g o  z d. 17. 
M aja, w której głęboki znawca muzyki takie 
o  Panu Bazzini daje z d a n ie : »'W c zo ra j  koncert 
J P .  B a z z i n i  sk rzypka  z M edyo lanu ,  ściągnął 
d o  sali redutowej grono licznych i znakomitych 
słuchaczów ( 6 0 0 ) .  W a rsz a w a  nie słyszała 
w praw dzie  jeszcze wiele o B azz iu im , ale sły­
szała grę jego wczoraj.  W y s tąp ien ie  to zje­
dnało  mu w raz  w opinii znawców sław ę zna- 
komi tego a r ty s ty ,  i teraz gdy nas J P .  Baz­
zini o p u śc i , nie wątpim że ze stron gdzie los 
kroki jego po p ro w a d z i ,  dochodzić nas b ędą  
często odgłosy tej wzrastającej sławy. P a g a ­
n i n i  um arł ;  spuścizny tego ogromnego talentu 
nikt jeszcze n ie zabra ł ,  nie dziwilibyśmy się 
w cale  g d y b y  ją z czasem B a z z i n i  zagarnął. 
P a g a n i n i  grał na jednej strun ie ; specyalność 
B a z z i n i e g o  jest ta ,  że gra jak b y  na dw uch 
skrzypcach. Publiczność wynagrodziła artystę 
ókro tnem  przywołaniem irzęsistemi oklaskami.* 
l u s z y m y  więc sob ie ,  że i tutejsza publiczuość 
udziału  swego tak ziiakomitemu talentowi n ie 
odmówi.

 W szys tk im  miłośnikom muzyki wia­
domość ta zapew ne nader  będzie przyjemną, że 
sławna p ara  artystoska Pan i Pani M o r  t i e r
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d e  F o n t a i n e ,  o których nadzwyczajnym ta* 
lencie gazety zagraniczne tak pochwalnie dono­
siły , tu przybyła i na koncercie wystąpi*

Z P o z n a n i a .  —  "Tygodnika literackiego** 
wyszedł Nr. 12. zaw iera: Pare scen z życia 
chłopa polskiego (części drugiej dokończenie.) 
—  W yjątek  z dzieła kilka wspomnień i kilka 
obrazów przez Julię  W ojkowską.-— K rytyka, 
(Rok 1843. pod względem oświaty przemysłu 
i wypadków czasowych) przez A. Mosbacha, (c. 
dał.) —  O dpowiedź na rozprawę Powinność 
i Poświęcenie w Nr. 9. i 10. Dziennika domo­
wego. — Z Poznańskiego (C o  prawda to nie 
grzech.)

Teatr  p o l s k i  w P o z n a n i u .

W  środę dnia 26. C zerw ca: G i e r m k o ­
w i e  J a n a  S o b i e s k i e g o ,  Komedya w ly m  
akcie ze śpiewami, rozpocznie Komedya w 2. 
aktach L e k t o r k  a. —  JP . Józef L u b o  w sk  i 
w przejcżdzie swoim przez tutejsze miasto, o- 
de gra na fortepianie po akcie lszy in  Caprice 
z opery  L u n a t y c z k a ,  układu Thalberga, po 
drugim akcie w aryacye z pieśni polskich.

Dnia 27. C z e r w c a  we czwartek w wiel 
sali Bazaru koncert na skrzypcach W ł a d y ­
sław ' a I ż y c k i e g o

Szanownych członków kasyna polskiego za- 
w iadomiamy, iż koncert dany będzie w ogro­
dzie kasynowym na G robli pod Nr. 16. du .27. 
Czerwca r. b. o godzinie 5tej z południa.

D y  r  e k c y  a.

S P R Z E D A Z  P U B L I C Z N A .
Położone tu  przy placu starej F ary  pod 

Nr. 205. i 206. posiadłości k oście lne , nale­
żące resp. do Altaryi Swięt. A n t o n i e g o  i do 
Altaristów, teraz powszechnie Psałteryą zwaną, 
kościoła parochialncgo i kollegiaty S. Al. Mag­
daleny, oszacowane na 4813 Tal. 26 śrg. 8  fen., 
mają być w dniu 1. Sierpnia r. b po południu 
°  godzinie 3. w mieszkaniu p roboszczow sk im  
na nowym R ynku pod Nr. 1. publicznie więcej 
dającemu sprzedaue. D °  Nr. 206. oświadcza 
*•9 , iż jest zahipotekowany przywilej do szyn-
*owania piwa grodziskiego. W arunki przedaży 

być przejrzane w mieszkaniu proboszczow ­
sk im . Poznań, dnia 12. Czerwca 1844.

K o l l e g i a t a  i K o l l e g i u m  k o ś c i e l n e  a d  
_  S. M. M a g d  a l e n  am.

Toilelowe m ydła, arom atyczny olejek z ziół, 
j^ a 'ydziwą lwią i ananasową pom adę, Poudre 
1 f  C/ane, E x /ra it de Circassie i  Cosmetique ame- 
^ a i n e  otrzym ał z Paryża P a r f u m i  s t a  K la- 

Nr. 14. przy ulicy W rocław skiej.
Bardzo wielkie arcypiękne lustro dla zmiany 

barach* lan'°  na^.v(  ̂ m oiua pod Nr. 44. na G ar-

G runt na ulicy S t r z e l e c k i e j  pod Nrem 4. 
położony, czterema domami zabudowany, z o- 
grodem , ma być sprzedanym z wolnej ręki. 
O  bliższych warunkach dowiedzieć się można 
u właścicieli Franciszka G n i e w o s z a  i w dow y 
J a n i c k i e ' j  na tymże gruncie mieszkających.

G runt L ie  b o  w o Nr. 4., złożony z pięććwier- 
ci huby chełm ińskiej, biorąc w to 7  morgów 
łąki, z budynkam i, na k tó ry m  pr(5cz jg  Tal. 
czynszu gruntow ego, żadnych innych realnych 
nie ma ciężarów , zamierzamy prżedać z wol­
nej ręki. Upraszając chęć nabycia mających 
o zgłaszanie się do nas w przeciągu 4  tygodni 
dla poinformowania się o warunkach przedaży,. 
które pewno dogodnemi się okażą, zapewniamy, 
iż miłośnik i znawca włości chętnie z nami do­
bije targu. — 325 Tal. mogą pozostać na pierw ­
szej h ip o tece ; resztę zaś musiałby nabywca 
wkrótce po zawarciu kontraktu gotówką złożyć.

Liebow o, w powiecie Szamotulskim, dnia 
18. Czerwca 1844.

W łaściciele małżonkowie Re i c h .

fabrykant to­
il warów stalowych,
A u l i c a  W r o c ł a w s k a  N r. 6.,
* poleca po n a j s ł u s z n i e j s z y c h ,  l e c z  
\J  ̂ s t a ł y c h  c e n a c h :

OllOŻe i widelce wszelkiego gatunku, 
noże do masła i do se ra , noże do ciast, 

ty hebla do ogórków, noże do bobów , noże 
a kieszeniowe, scyzoryki, noże ogrodnicze,
V h a c z y k i  d o  w i n a  s z a m p a ń s k i e g o ,  
f) korkociągi, wszelkiego gatunku nożyczki,
V szczypce, k o s z y k i  d o  n o ż y ,  okrągłe 
ty dzwonki druciaue, przednie sztućce do 
a narzędzi rysunkow ych, siekacze i noże
V półkoliste, m o s i ę ż n e  świeczniki i t. d. 
D Angielskie brzytwy, rze- 
\ mienie do ostrzenia, osełki.
V Strzelba myśliwska, stnce- 
S l*y, rogi do prochu, pytle do szroty, bi- 
ty cze i biczyki, i inne narzędzia myśliwskie, 
o rapiry, szpady na sztych, szable, szpady, 
ty k o r d e l a s y ,  p i s t o l e t y ,  krucice, szka­

tułki (fu teralik i) dla dam i mężczyzn, 
sztućce w eterynarskie, t r o a k a r y ,  na­
rzędzia do krwi puszczania zwierzętom, 
n o ż y c e  d o  s t r z y ż e n i a  o w i e c .

Angielskie tace do herbaty i
koszyki do chleba w najw ytworniejszych 
wzorach. — O b i c i a  n a  r z ę d y  k o ń ­
s k i e  z n o w o t n e g o  s r e b r a ,  Dmpy, 
świeczniki (lichtarze), cuk iern ick i, taba­
kierki.

K a n t a r k i ,  trendzie , s t r z e m i o n a ,  
ostrogi stalowe i z najprzedniejszego sre­
bra nowotnego.

Za wszelkie tow ary ręczę odbieraniem 
ich napow rot lub wymienianiem na inne.

1000 sztuk owiec jednostrzyźnych, znaczn ie  
popraw nych, zdrow ych i do  chow u zdatnych,
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krowy, bydło jałowe i woły robocze, sq ka­
żdego czasu z wolnej ręki do sprzedania w l i u -  
s z e w k u  pod Pniewami.

W  cegielniach moich na Stym Janie i B e r-  
d y c h o w i e  za tamą można w cenach umiar­
kowanych doskonałej tegorocznej cegły nabyć, 

J .  E. K r z y ż a n o w s k i .
D a g i i e r o t y p i a .

P o r t r e t y  d a g u e r o t y  p o w a n  e, czarne i 
k o l o r o w a n e ,  pojedynczych osób i kształto- 
zbiorów, wielkości kamyka sygnetowego aż do 

cala wynoszącej, robię porządnie i tanio, 
l ł e r n a r d  F i l e h n e ,  w rynku Nr. 71.

Portrety «lnisuern«yl*<>" ane,
w  kolorach po 4 i 5 Tal.,  zrana o 8 — 10 go­
dziny, z południa o 3 — 6 godziny, pracownia 
N r .  20. w domu złotnika Krause w Belwederze 
p rzy  placu Wilhelinoskim.

Próby  w księgarni Szerka w rynku.
+x®x®x«x«x®x®x®x®x®x®x®x®x®x®x®xF
I  Mieczysław, g 
g  Bolesław  Chrobry i  g  

g •f a n  S o b i e s k i , g
3 medaliouiki portretowe, 4 cale w przecię- g  

® ciu mające, za szkłem w ramach metalo- x  
x  wych pozłacanych, po 1 |  Talara, * 
f) z wyrobów sztuk pięknych Pana G . E i c h -  tft 
g  l e r a  w B e r l i n i e ,  odznaczają się równie j) 
X  p i ę k n ą ,  w y b o r n ą  r o b o t ą ,  jak zewnętrzną g  
“  okazałością. x
® I)wa pierwsze medalioniki robione są po- ^  
f) dług pomniku, wystawionego w tutejszym § g katedralnym kościele, trzeci robiony jest g 
x  podług starożytnego medalionu. W krótce g  

wyjdą w tym samym kształcie: *
t  K a z i m i e r z  w i ^ l k i ,  Z y g m u n t  I. i ® g Z y g m u n t  A u g u s t ,  <§'
g  tak, iż tym sposobem utworzy się szereg jjf 
® medalionów największych monarchów poi- * 
® skich, które jako najcelniejsza ozdoba po- ® 
ti koje każdego oświeconego Polaka zdobić § g powinny. g
x  Exemplarze tych medalionów co tylko x  
I  otrzymał  ̂ «

J  a k ó b M e n d e I s o h n ®
§  ulica W r o c ł a w s k a  Nr. 4 g
->-x»x®x®>:®x®x®x®x®x®x®x®x®x®x®x®x+
l'r iu vtl/iivn  pomada ani<tiitsutvti
nieporównane wouidło, które w przeciągu nie­
wielu tygodni wyprowadza gęste w łosy i wstrzy­
muje ich wypadanie w krótkim czasie. G dyby 
ta pomada niepomogła, gotów jestem oddać na- 
pow rót pieniądze. Prawiłzlnćj. w garcz­
kach pierwszego gatunku po 1 |  Tal., a drugiego 
gatunku po 20 sgr. dostanie u samego tylko 

frvzera C a s p a r i , 
ulica W rocław ska  Hotel Saski.

t» Nadsełkę wybornego cukru jako i kawy naj­
przedniejszej otrzymał i sprzedaje w jak najtań­
szych cenach handel

J .  A p p l a  w Poznaniu, 
ulica Wilhelmowska Nr. 9. na stronie poczty.

Iy . Jb\ Podgórski
z B e r l i n a ,  w W rocław iu i Poznaniu 

przy Wrocławskiej ulicy Nr. 30. 
naprzeciwko H o t e l u  R z y m s k i e g o  i Sa s  k i e g o  

poleca swój kompletny skład najwybor­
niejszych ubiorów m ę z ki cli łaskawym 
względom Prześwietnej Publiczności.

Świeży angielski porter ( tlou- 
ble brown stout), od B a rc la y  
P e r k in s  *$• Co. w L o n d y n ie  
odebrali

B r a c ia  Andersch .
Na gruncie Falkensteina mam drugi transport 

bardzo pięknych z łęgu Noteckiego świeżo d o j­
nych krów z cielętami do przedania.

A n d r z e j  S c h w a n d t ,  handlerz bydła.
Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru  

tc P o z n a n i u .

D zień. Siali term om etru
najniższy | najw yi.

Stan
barometru. AViatr.

16. Czerw.
17. -
18. »
19. -
20. - 
21. »
22. ..

+  8,3° 
+  7,8° 
+  8,5° 
+  7,9° 
+  9,2° 
-I- 7,4° 
+  105°

+ 12 ,2° 
+  10,0° 
+  13,4° 
+  21,9° 
+  12,5° 
+  15,2° 
+  21.8°

27 " 10,0 " ‘ 
27 "11,0 
27 " 11,7"' 
27" 9 ,5"' 
27 "11,0 "' 
27 "11,7 "' 
27 " 11,2

Zachodni. 
Pulu. z.

dito 
W . i Pól. z. 
Północ, z. 
Poludii. z. 
Północ, z.

Kurs giełdy Berlińskiej. 
D nia 22. Czerwca 1844

S to ­
pa

prC.

N a  pr. k u ran t .
papie-1 jioto- 
rniui. w izna

Obligi długu skarbow ego . . 
P rusko  - ang. oliligi z r. 1830. 
Ohligi prem iów liandlu morsk. 
Obligi M archii E lekt, i N ow ej
O biigi m iasta D e r l i n a .............

» G dańska w T . . 
L isty zastaw ne P russ. Zachód.

» » W . X  Poznausk.
> » dito
» » P russ. AVschod.
» .  P o m o rsk ie . . .
•  » M arch. E lek .iN .
» » Szlaskic . . . .

F ry d ry c l is d o ry .........................
Inne monety złote po 5 tal. .
l ł i s c o n to ......................................

A k r j e
P ro g i żel. Berl.-Poczdamskićj 
Oliligi upierw. Berl.-Poczdam s. 
D rog i żel. M agd.-L ipskiej . . 
Obligi upierw. M agd.-Lipskie . 
D rogi żel. B eri.-A nhaltskiej . 
Obligi upierw . Berl.-Anhaltskie 
D rog i żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elbcrf.
D rogi żel. l l e u s k i e j ................
Obligi upierw . Ueriskic . . . .

» od rządu garantow ane. 
D rog i żel. B erlinsko-Frankfort. 
Obligi upierw. B crl.-F rankfort. 
D rog i żel. G órno-Szląskićj . .

* » dito Lit. B. .
» - Berl.-Szcz. Lit. A . i B,
* * M agdeb.-llalberst. 

D r. żel. AVroct.-Szw idn.-Frcib. 
O bligi upierw, AVroc, Szw.-Fr,,

3’sA
101] 100*

884 _
34 — 99*
34; 1004 —

48 —
34 1014 100*
4 1044 104
34, 99> 98!
3 a — l o t j
3 ‘i 10G ioo!
3'; 101* —
3V, — 100

— 135 13!
— 12ł 12!
— 3 4

5 165! _
4 104 —

— — 1884
t — 103|

— 159 158
4 1034 —
5 92* 91!
4 — 97*
5 8 6 * 85>
4 — 97
34 — —
5 150 149
4 1031 —
4 1214 1204

— 116 _
_ 1294 —
4 1204 —
4 120| 119!
4 103| —


